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F a n t a z j e  w o j e n n e
W  obliczu w szechśw iatow ych  

powikłań w ojennych tem at przy­
szłej w ojny jest przedm iotem  za­
interesow ania nie tylko w szta­
bach. T em at ten interesuje w szyst  
kich, je st om awiany na lam ach  
prasy7, często stanowi fabuły no­
w oczesnych pow ieści. Ka/.dy laik 
wie, że jeśli w ojna wybuchnie, to 
sposób je j prowadzenia w m ałym  
stopniu będzie przypom inał zapa­
sy 1914 —  1918. W  ciągu dwu­
dziestu lat zm ieniły się zarówno  
warunki techniczne, jak politycz­
ne, geograficzne, a naw et psy ­
chiczne. Przebieg te; w ojny bę­
dzie obfitow ał w szereg niespo­
dzianek trudnych do sprecyzow a­
nia,

F R O N T  M O R Z E  
F Ó Ł S O C N E  S A H A R A

W ybitn y fachow iec wojskowy, 
b. m inister wojny Jean Fabry na 
łam ach „G rin g o ire " próbuje stwo

Prze-rzyć w izję przyszłej w ojny, 
widuje on, że natychm iast po w y  
buehu w ojny ustali się front od 
morza Północnego do Sahary. Je­
śli w centrum  tego frontu można 
przewidywać walkę pozycyjną u- 
warunkowaną potężnymi fo rty fi­
kacjam i francuskim i i niem iecki­
mi, to na peryferiach, a więc na

w iłoby bezpośrednie zagrożenie  
A n g lii, te dwa kraje stałyby się 
jednym  wielkim lotniskiem  u ła t­
w iającym  ataki lotnicze na A n ­
glię i utrudnianie kom unikacji 
przede w szystkim  pom iędzy w y ­
spą i kontynentam i. Sforsow anie  
granic pohiocnej Francji byłoby  
zagadnieniem  obecnie trudniej­
szym  wobec um ocnienia fo rty fi­
kacji: L ille , D unkierki, M aubeuge  
i w ielu innych.

A N G L I A  P R Z E S T A Ł A  
B Y Ć  W Y S P Ą

R easum ując: ew entualna in w a­
zja w głąb H olandii i B elgii bę­
dzie przede w szystkim  zagrażała  
A n glii, która m ogłaby uniem ożli­
wić skuteczność ataku niem ieckie­
go, skierow ując na zagrożony te­
ren odpowiednią ilość w łasnych  
dyw izji. Granice F ran cji będą 
zbyt zagrożone atakiem  bezpośre­
dnim, aby wojska francuskie m o- 

nadm iernie w ydlużająe właS-
| ny front, spieszyć z pomocą pań- 
j stwom, które dziś nie „czu ją  się j 
; zagrożon e" i przestrzegają  zasa­

dy ścisłej neutralności, zapom ina­
jąc o historii „św istk a p a p ieru ".

i Z A G Ł Ę B I Ę  R U H R Y  
i Z A G R C s O K E

W  rnfle  zgrom adzenia większej
Północy o8 gór Ardeńskich w B el- j ilośdi w ojsk angielskich w lfolan-
gu i H olandii oraz na południe od 
Alp i w  A fry c e  śm iało można się 
liczyć z w ojną ruchom ą i z duży­
mi odchyleniam i frontu  w ojsk  wal 
czących.

J E Ś L I  W Ł O S I  
W Y S T Ą P I Ą

W  razię w ystąpienia IVlochów  
jednocześnie z N iem cam i front 
w yglądałby n astęp u jąco : północ­
ny odcinek, obejm ujący H olandię, 
B elgię (w obec przew idyw anej in­
w a zji), odcinek środkowy fran cu ­
ski chroniony linią M aginota od 
M ontevidy do B elfortu , odcinek od 
B elfortu do Genewy wobec praw ­
dopodobnej inw azji w ojsk nie­
mieckich przez Szw ajcarię, wre­
szcie odcinek południowy od Ge­
newy do N icei wzdłuż A lp jako na 
turalnej granicy wiosko - fra n cu ­
skiej. W obec inw azji na teren B el­
gii stałby się również aktualny  
francuski odcinek północny, od 
Luksem burgu aż do morza, jako 
druga linia obronna po ew entual­
nym sforsow aniu twierdz b elg ij­
skich. D alszy fron t południowy  
przebiegałby przez M orze Śród­
ziemne i poprzez Tunis i granicę 
włosko - francuską w Libii, ginął 
by w Saharze.

H O L A N D I A  I  B E L G I A  
L O T N I S K I E M

Zajęcie B elgii i H olandii stario-

dii i Belgii i skutecznego odparcia
ataków niem ieckich, w  pew nym  
m om encie byłaby m ożliwa opera­
cja zupełnie przez N iem cy nie-

brana dotychczas pod trtragę, m ia­
now icie uderzenie w ojsk angiel­
skich z Holandii w  kierunku za­
głębia B.uhry wsparte jednoczes­
nym francuskim  atakiem przez 
Ardeny na tyły -wojsk niem iec­
kich.

C O B Y  S I E  D Z I A Ł O  
f * A  W S C H O D Z I E !

Jedno takie uderzenie w razie 
powodzenia, odcięłoby Niemcy od 
ich ośrodka przemysłu w ojenne­
go i zapasów węgla. Coby idę sta­
ło wówdi&s, pyta autor, na w scho­
dzie i południowym  wschodzie 
granicy n iem ieckiej? Jeśliby na­
w et państwa w schodnie zagrożo­
ne przez Niem cy zachowały neu­
tralność, to w tym momencie ru­
szą wszyscy, a nawet powstaną 
wszystkie tc narody, którym Niem 
cy narzuciły swe jarzm o.

J E D N O L I T E
d o w o d ź  m o

Aby taki wynik był m ożliwy, 
konieczna jest koordynacja in icja 
tyw y w ojennej państw walczą­
cych przeciwko Niemcom

A utor stwierdza, że Francja 
pierwsza zdobyła się na 

sztab mogący jednolicie, spraw ­
nie dysponować siłami lądowymi, 
morskimi i lotniczym i i przypu- 
s?7-" że v A nglii, Holandii i Bel- 
g : ' TaeTgpp w obliczu wojny współ 
na działalność tych czynników 
zostanie skoordynowana. Dalszym 
kon' -'żnym etapem jest poddanie

eałofe; ztałtu armii walczących 
pod rozkazy j-d n eg o  wodza.

Już dziś A n glia  i F ran cja  dążą 
do przygotow ania sztabowców, za 
pozn. nie ich z folą, jaką m ają o- 
dc ać, aby zaw czasu m ogli się 
zorientow ać w zadaniu, które bę­
dzie polegało nie tylko na koordy­
nacji działań w ojennych, lecz na 
ć /sp ^ -o w a n iu  całokształtem  sił 
m ora ln /ch  i m aterialnych naro­
dów, zaangażow anych tv ew en­
tualnej w ojnie.

Age

„ D n i  L u b l i n a ”
w Polskim Radio

(jk )  D nia 20 m aja b . r. przybę^ 
dzie do Lublina sprawozdawca  
Polskiego Radia, który omówi 
szczegóły nagryw ania fragm entów  
uroczystości „D ni Lublina i Lubcl 
szczyzn y".

Jak w iadom o w dniach 3 i 4 
czerw ca nastąpi otw arcie uroczy­
stości, które transm itow ać będzie 
Polskie Radio.

N iezależnie od tego Polskie R a ­
dio transm itow ać będzie z L u b li­
na dnia 9 -go  czerw ca fragm ent 
„ D n i" pod tytułem  „D zieci L u b el­
skie Dzieciom  P olesia ".

C z y t e l n i c y  p i s z ą

N i e u l e c z a l n a  c h o r o b a
O trzym aliśm y list, który poda­

jem y w skrócie:
Cala Polska, cały Naród, cala lud­

ność w swej masie przeżywa powagę 
tych czasów. Ta głęboka tozumowo i 
uczuciowo świadomość naszych, pol­
skich prawd i naszych praw, stwo­
rzyła imponujący światu całemu spo­
kój i tę godną wielkiego narodu po­
stawę.

W takiej chwili widomą zewnętrz­
ni} oznaką mobilizacji i gotowości Na 
rodu innsi być całkowity, do ostatecz­
ności doprowadzony spokój, (ad, po­
rządek i organizacja całego życła we­
wnętrznego t. j. wszystkich funkcyj 
wykonywanych przez państwo, społe­
czeństwo i jednostkę.

P r o b l e m  n a f t y
w  s z a s l a  w o l n y  i  p o ś c o ^ i

W  fachow ym  Czasopiśmie ru - 
I m uńskim  „R om ania P etrolifera " 

zamis.ścił 1\L Christian Leur arty - 
j kul, traktujący o problem ie nafty  
I w czasie w ojny i pokoju.
I A u tor jest zdania, ż'ę podczas 
| ew entualnej pr/.ysz^ej w ojny za­
p otrzebow an ie  znacznie wzrosło 
by w zględu na m otoryzację ar 
imri, a Wzrost len dalby się zau­
ważyć już w pierw szym  roku 
w ojny. "  ■ * ' - ':'

j W zrost Zapotrzebowania nafty  
w pierw szym  roku w ojny w y -  

I nosiłby według obliczeń autora 
| 150 do 180 m ilionów ton czyli do 
' 420— 450 m ilionów  ton.
1 Zrozum iem y to, jeśli przypa­

trzym y się rozw ojow i produkcji 
św iatow ej nafty w latach od 1914 
do' 1938:

w  milionach ton

«V S IY S C V  SA ZACHWYCANI 
IM M T IC Z M O S C b

U S U W A  P > £ 3 i! 
PRYSZCZE. USZAJf

1914 33

1925 71
1930 148
1934 208
1935 227
193G 246
1937 281
1938 271

Św iatow a produkcja nafty w y -

W i e l k i e  o b u r z e i r e  w  P o z n a n i u

F rmy poznans ie
S u b w e n c j o n u ją  p r a s ą  n ie m ie c k ą

W  ostatnim czasie p.rąsft nie­
miecka w Polsce omal w zupełno­
ści została pozbaw iona ogłoszeń, 
którym i niektóre przcdsiębiorstisJa 
polskie subw encjonow ały niemicc 
kie w ydaw nictw a. JeSyny w yjątek  
stanowi niem iecka prasa w Pozna 
niu, gdzie część kupców dotych­
czas nie dostosowała się do posta­
w y, zajętej przez cale patriotycz­
ne kupiectw o polskie.

W  num erze z dn. 5 m aja b. r. 
,,1’osener T a g e b la ttu " nr. 103 znaj 
dujem y ogłoszenie następujących  
firm : E K ubicki —  pk W olności
10, St. Sierszyński —  pl. W olności
11, Czerniak —  Dąbrow skiego 93, 
„B on M arche" —  pi W olności 1, 
Jankowski —  27 Grudnia 2, R e­
stauracja „B elw eder" —  Marsz. 
Focha 18, „E uropa" —  Pierackie- 
go 18, „P od  Strzechą" —  pl. W ol 
noścl 7. Pozatym  w  „D eutsche  
N achrichten" nr 103 z dn. 5 m aja  
'najd-ujetny ogłoszenia firm y  
Przygodzki, Hampel i Ska —  P le- 
rackiego 18, Niedziala —  M arcłn- 
koWskmgo 24, Sierszyński —  pk 
W olności 11, K . Tomasck —  P ie- 
racklego 15.

Trudno dopraw dy zrozumieć, 
ddicżegc firm y te zajm ują inne

stanowisko, niż pozoslała ogromna 
większość polskich przedsię­
biorstw.

nosiła w roku 1938 ogółem  
249.100.000 ton. N atom iast w r. 
1914 zapotrzebowanie św iatow e  
w ynosiło tylko 37 ,100 .000 (on.

W  1938 r. zapotrzebowanie 
nafty w W ie lk iej B rytanii w yno­
siło okrągło 12.090.000 ton, we 
Francji (5.991.000 ton, w  Rzeszy  
niem ieckiej 6,842.000 t., we W ło ­
szech 2 ,8 3 5 .0 0 0 -ton. V / razie w o j­
ny św iatow ej zapotrzebowanie  
tych p a ń stw  byłoby dw a razy 
większe.

W edług obliczeń niektórych fa ­
chow ców  zapotrzebowanie nafty  
w W ielkiej Brytanii, Francji, Rze 
szy i W łoszech w ynosiłoby 70 do 
75 m ilionów  ton tj. przeszło 25 
proc. św iatow ej produkcji nafty  
z roku 193S.

M . Leur staw ia pytanie: czy  
jest m ożliw ym , aby wspom niane 
te państw a byiy  w  stanie zaopa­
trzyć się w tak w ielkie ilości 
płynnych m ateriałów  palnych’

Na pytanie to sam odpowiada, 
że nie widzi takiej m ożliwości, 
jednak część zapotrzebowania w 
tych państw ach m ożnaby pokryć 
użyciem  benzyny sztucznej.

Uważa również za rzecz nie­
m ożliw ą, aby Francja i Anglia

m ogły potrzebne ilości nafty  do­
wieźć z A m eryki. Przew óz nafty  
przez ecean jest w  w iększej, czy 
m niejszej m ierze nie do przepro 
wadzenia, a tak sam o projekt, pro 
pagow any ostatnio w A n glii, t. j. 
położenie rurociągu naftow ego  
(p ip c -lin e) przez Ocean A tla n ­
tycki jest poproś tu fantastyczny.

Stany Zjednoczone, których  
produkcja n afty  w ynosiła w  roku  
ubiegłym  okrągło 150 m ilionów  
ton, nic w chodziłyby zatem  w  ra 
chubę w  zaopatryw aniu W ie l­
kiej B rytanii i Francji w  naftę 
chociażby naw et były  w stanie 
produkcję sw ą zw iększyć naw et 
trzykrotnie.

Sam ow ystarczalną w  zapotrze­
bow aniu nafty  jest Rosja, której 
produkcja nafty  w ynosiła w  r. 
1938 —  29 .500 .000 ton, podczas 
gdy zapotrzebowanie tylko
22.200 .000 ton.

Jako obronna jednostka ludzka, ja­
ko skromny pracownik biurowy za­
pytuję: Dlaczego i w tym roku i wła­
śnie w takiej chwili tego roku pp. so­
cjaliści uznali za wskazane nakazać 
znów wstrzymanie się od pracy w 
dn. 1 maja pp. pracownikom tramwa 
jowym m. Warszawy, stolicy Pań­
stwa Polskiego i dlaczego pp. pracow 
nicy tramwajowi ruch tramwajowy 
wstrzymali? Co rok powtarza się to 
samo. Co rok wyjaśnią się pp. socja­
listom, że wszelki strajk czy „uroczy­
stość" polegająca na wstrzymaniu 
pracy w instytucjach publicznych 
wielkiego miasta, krzywdzi przede 
wszystkim szeroki i najmniej zamożny 
ogół mieszkańców. Poza tym każdy 
się zgodzi, że jeśli nieobecność tram­
wajów na mięśnie w uroczystym dniu 
świątecznym nikogo nic dziwi i nic 
krzywdzi, to brak tramwajów w dniu 
pracy razi, dziwi i krzywi —  powodu­
jąc dezorganizację jiracf’ i ruchu, a 
ponadto w chwilach takich, jak obec­
ne wywołuje szkodliwe dla Polski ze­
wnętrznie wrażenie nieporządku i ro- 
stroju.

A więc —  obchodzi się „święto" 
międzynarodowej solidarności klasy 
robotniczej. Tak? Solidarności —  to 
znaczy i wzajemnej pomocy wszyst­
kich narodów. Tak? A czy pamiętają 
pp, socjaliści przeszkody czynione 
przez partie socjalistyczne Francji, 
Czech i Gdańska w dostarczaniu bro. 
n: walczącym o Niepodległość Polski 
robotnikom polsk-m w r. 1920? A czy 
czytają u tym. że prz.eciw niedawnej 
dw\ ' ji i-HM! angielskiego w spra­
wił1 zwiękwekia armii lądowej Anglii, 
cGem skuteczniejszej pomocy dla 
branej, : Pp!«!:i oraz irrnch państw, 
które mogą być zagrożone prze/ 
P-:c: ?.ę N emie, ką —  wystąpiła wia- 
Ś.iic mięjciśkn partia socjalistyczna - -  
która k-ż p-wrrr wiele glos o mię. 
dzyuarc W/w-ej sńifl.miiośc! robotni­
czej ?

C /v takie fakty r.ic mówią ^aitic za 
sikl-ie? Ozy Laka „solidarność" nie prń 
winna Otworzyć wreszcie wszystkich 
realnie pnlłz.ncych oczu polskich, nie 
dotkniętych jBszeze nieuleczalną śle­
potą?

L. Szczepański

i c - i e c ś e  i s t n i e n i a

Zw ią zku  Akadem ików Górnoślązaków

,  H 1 1  ą H
m m

iUMM n r , , ^
y-jPO Ptir

N i e d ź w i e d ź  n a  a k a d e m i i
W ie lk a  s e n s a c ja  w  K r z y w o s z y n ie

W ielką em ocję przeżyw ali u-| demiÓ, na którą przybyło ok. 
czestnicy uroczystości 3 -m a jo - 1000 osób. A kadem ia odbyw ała  
tVych w K rzyw oszynie pow. b a - się pod gołym  niebem . W  chwili, 
ranowickicgo. Po nabożeństwie i gdy chór śpiew ał jedną ii pleśni 
defiladzie urządzona została a k a- żołnierskich, wśród

W dniu 7 bm ObShódzr Związek A 
kademików Górnoślązaków w War­
szawie ly-lec,t swego istnienia. Uro­
czystość tę uświetni poświecenie 
sztandaru Związku, nad którą to uro­
czystością raczyli objąć protektorat 
Ich M PP. Rektorzy W yższrch U- 
czelni Warszawskich.

Program uroczystości przewiduje 
m. ui. uroczyste nabożeństwo w ko-

ściele św. Krzyża, celebrowane przez 
J-. Ę* Ks. B. Pol. Gawlinę, złozenid 
wieńca na Groble Nieznanego Żołnie­
rza i bankiet w Salonach Resursy O- 
bywai elskiej.

Wieczorem odbędzie się w Salo­
nach Resursy Obywatelskiej Bal 
Wiosenny Górnoślązaków. Bilety 
wstępu w cenie zł. 6 normalny i zł. 
2.50 studencki.

Z a p a s  z ł o t a  p o w i ę k s z y ł  s ię
w  B a n k u  P o l s k i m

uczestników
obchodu nastąpiło ogólne poru­
szenie. N iespodziewanie począł 

I m iędzy obecnym i przedzierać się 
m łody niedźw iedź, zdążając do 
prow izorycznie urządzonej sceny.

powstają wskutek złego funkcjo 110- zgodną z naturą kuracja jest normo- Zebrani w  popłochu poczęli u cie-
wanie czynności wątroby i tierek. frać, j a ]̂  gdyby zdum iony tym

Hamlenle żółciowe
wania wątroby. Wątroba jest filtrem 
dla krwi. Zanieczyszczona krew może
powodować szereg rozmaitych dole­
gliwości: bóle artretyczne. łamanie w 
kościach, bóle głowy, podenerwowa­
nie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, 
bóle w wątrobie, niesmak w listach, 
brak apetytu, swędzenie skóry, skłon­
ność do obstrukcji, plamy i wyrzuty 
na skórze, skłonność do tycia, mdło­
ści i język obłożony-. _ Choroby zlej 
przemiany materii niszczą organizm 
i przyśpieszają starość. Racjonalną
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przemiany materii, chronicznego za- budynków  miasta, w ybija jąc m. 
parcia, kamieniach żółciowych, żół- in. szybę w mieszkaniu woźnego 
taczce, otyłości, aftfetjflemlfe ma- gminy, 
ja zastosowanie zioła lecznicze ' , ,
„Cholekinaza" H Nicinojewsiciogo. N iedźw iedź w ypłoszony został z 
Broszury bezpłatnie wysyła labor miasta przez uzbrojonych w  kije 
fiz. - chemiczne „C H O L E K IN A ZA " m ieszkańców .
H. NIEMOJEWSK1EGO, Warszaw*, , . , ,  . . . „  - .
Nowy świat 5 oraz apteki i składy W izyta m e'., ledzia Wywołała 
apteczne. , W K rzyw oszynie niebyw ałą sen­

sację.

Czarna :>roierfN a p a ś c i n a  s z K o ł y  p o ls k ie
ulubioną bronią Niemców | N a kopalni „S ile sia " w  D zie -

Jak donosi prasa poiska w Nietti- stępuiącj :1 Polaków Patoiy, Szop- ^Z1 lĈ  postał przy pa .. < y
czech, w nocy z 2 n a™ maja b r. po- (if, Strzałka, Pyki i Polaczka. w ającym ł się zw ałam : węgla J o -
nownie wybiło szyby w szkoie poi- Tej samej nocy obrzucono krtnie- zef Firgonej.
skiej w  litilelfflcy pow. Strzelecki na niaitii szkołę polską w Gentawic. 2  pod zw ałów  w egia w ydoby
Śląsku Opolskimi poza tym wybito Wreszcie v  Błotnicy nieznani 
szyby w mieszkaniu nauczyciela T o - sprawcy wybili szyby w mieszkanr 
bolewskiego oraz w mieszkaniach na- Stefana Wróbla. 1 Ka-

to zm asaktow cr.e zw łok : górn i-

W trzeciej dekadzie kwietnia za 
pas złota powiększył się o 0 2 miln. 
zł. do 443.2 ńiłłit. zł.; *staft pieniędzy 
zagranicznych i dewiz wzrósł o 0.3 
ttuln. zł. do 12,6 miln. zł.

Portfel weksli, warrantow, czeków 
i kuponów powiększył się o 38,4 
min. zł. do 512.3 min. zł. Stan poży­
czek ł kredytów zabezpieczonych za­
stawami zwiększył się o 67.6 min. zł. 
do 173.7 ntln. zł. Portfel biletów skar 
ho wych wzrósł o ‘29.6 min. zł. do
117.5 min. zł. .

Zapas polskich inonet srebrnych i 
bilonu obniżył się o 14.5 min. zł. do 
53.7 ntln. Zł.

Pozycja „inne aktywa" zwiększy­
ła się o 1.9 min. zł. do 176.3 nPn zł.; 
pozycja „inne pasywa" wzrosła o 
0.9 min. zł. do 145A min. 5h

Rachunki żyrowe i inne natych- 
młaśt płatne zobo-Hązanis obniżyły

się e 1.2 min. zł, do 182,4 min. t L
Bilety bankowe w  obiegu wzrosły 

o 127.5 min. zł. do 1 807,8 min, Zjł. 
Rada Banku Polskiego za Zgodą Mi­
nistra Skarbu podwyższyła l.Wotę 
emisji fiducjarnej o 108 ntln. zł„ fji 
do wysokości 900 min. zł.

Stopa dysUMifowa 4 i pół proc., 
stupa od pożyczek zabczpieczo»yełl 
zastawami 5 i pół proc.

O d c z y t
o odzyskanych Tatrach

W dniu 9 maja (we wtorek) o godz. 
20-ej Oddział Warszawski Polskiego 
Tow. Tatrzańskiego urządza w sali 
Stowarzyszenia Techników przy ul. 
Czackiego 3/5 odczyt z. przezroczami 
p. f.: „Odzyskane Tatry - -  ich histo­
ria i wartości turystyczne". Odc/id 
w y gł Asi red. ZdzisluA Dąbrowski. 
Wstęp bezpłatny.

Przed odczytem dr. Mieczysław 
Orłowicz poinformuje obeem cli o 
programie wycieczek górskich, które 
Oddala! Warszawski P, T. T. będzie 
organizował w nadchodzącym sezo­
nie tofyslyesnyii’ .

Gdańsk nie K łajpeda,
Lachy nie Haehę7 —  
Drewnianym, straszakiem 
Sa niem ieckie strachy.

Nad B ałtykiem  sinym 
Polska m ocno stoi,
W iec wścieka się Niemiec 
Chciałby —  lecz się boi.

Kr.
* **

Pożyczka Lotnicza 
Ważną t7.ecz odsłania.
My daliśmy m ienie —
Zaś żydzi wezwania.

W ięc gdy będzie wojna —  
Miast z karabinami —  
Puścimy ich w  przedzie 
Z tymi odezwam i.
G dy zahuczą boroby 
Zagrają armaty —
Niechajże ich bronią 
Gazety, plakaty!

M .


